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MONITOR WARSZAWSKI 


z WARSZAWY DNIA 9 PAŹDZIERNIKA 1824 ROKU W SOBOTĘ. 


pm 


Dostrzezenia meteorologiczne w Warszawie. 


| Ciepłomierz R. 


Barometr. Wiatr. Stan Nicba. 
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ziono w rozrzuconych małych grupach 30 | sy lćy, Podczaszy Radomski, Poseł na o- 
do 40 ropuch *) które z poczatku zdawały | statnim Seymie z Powiatu Radomskiego: żył 
się nieżywe, ogrzane iednak promieniami |lat 68, Dnia 23 Września b, r. zwłoki 
słonecznemi po nieiakim czasie ożyły. Z tóm | Męża tego złożone zostaly w grobach Ko- 
wszystkićm nieprzywykłe do powietrza atmos- | ściola parafialnego Wrzeszczowskiego : li- 
ferycznego we dwie godziny blizko utraciły | eznie zgromadzone Duchowieństwo , iako- 
Życie, wyiąwszy kilka w ziemię zagrzeba- | teź i Obywatele z całćy okolicy, oddali ò- 


WARSZAWA. 

Jego Cesarzowicowska Mość Wielki 
Xiąże MICHAŁ przybył dnia 4 b. m. 
z Petersburga do Warszawy.  Sta- 
nął w Belwederze. 

— JW. Jenerał Stefan Hr. Grabowski, Zast. 
Ministra Sekretarza Stanu wyiechał na po- 


wrót do Petersburga. 


—W Sobotę, to 1est: dnia g Paździer- 
nika b.r. o godzinie w pół do trzecićy z 
południa , rozpocznie się w Pracowni Che- 
Warszawskiego . U- 
niwersytetu, kurs Chemii experymentalućy 
stósowanćy do Rolnictwa, tudzież i do tych 
w bliższym 
Takowy 
kurs ciagle w Poniedziałki i Soboty, o 
wyżćy wymienionćy godzinie, odbywać się 


micznóy Kroleskiega 


które 
zostają. 


rodzajów przemysłu, 
związku z rolnictwem 


będzie. 


— Temperatura atmosfery dziwne w tym 
roku przedstawiała zjawiska: gdy gorąco w 
Madrycie dochodziło do 34 stopni, było u 
nas chłodno i padały deszcze — gdy zaś u 
nas naywiększy tegoroczny upał dnia 10 
Września do 25 stopni dosżedł , było w tym- 
że czasie takie zimno w Hiszpanii iĉ na Kró- 
leskich pokoiach w St. Jldefonso na komin- 


ku palić musiano, (Obacz Madryd) 


— Kosmorama JJPP. Lexa i Hollaubek , o- 
twarte w kamienicy Roeslerowską zwanćy, 
na Krakowskićm Przedmieściu , godne jest 
widzenia. Artyści przedstawiaią dotychczas 
Perspektywa powie- 


iedenaście widoków. 
trzna, optyka , koloryt tak dobrze są za- 
chowane, iż ułudzenie wzroku widza jest 


prawie zupełne — a szczególnićy też gdzie 


nie potrzeba dziennego światła; tak n. p- 


Wyprawa K apitana Parry przedstawiona w 


2 widokach — Grobowiec Wielanda — Do- 


żar Młyna pływaka w Frankfurcie r. 1813. — 


i Sąd potaiemny wieku XIV. „także w dwóch 
widokach , naymocnieysze sprawiaią wraże- 
nie. Wszystko przedstawia się oku w wiel- 
kości naturalnćy. W Sądzie potaiemnym są 
figury sędziów tak doskonałe, Żeby ie nie- 
ieden za plastycznie zrobione uważał. — 
Przy świetle dziennym naylepićy się wyda- 
ie Rynek S. Michała w Wiedniu — Ci ar- 
tyści maią wiele podobnych widoków , któ- 
re czasami zmieniać będą; prócz tego sta- 
raia się także zdiąć i wystawić kilka wi- 
doków Warszawy. 

— Dnia 13. b. m. kazał P. Wruklewski ko- 
pać glinę we wsi swoićy Rombin, koło Jno- 
wrocławia. Po przekopaniu oskardem twar- 
dćy ina pozor ieszcze dotąd nietykanćy 
warsztwy gliny, około -6 stop grubćy, natra- 
fiono na piasek morski, na którym znale- 


nych które dziś ieszcze (15 Wrz.) żywe zna- 
leziono. Że te stworzenia były mieszkań- 
cami świata w odległćy bardzo starożytno- 
ści i ztego iuż przekonać się można, Że 
warsztwa gliny na 3 łokcie gruba tak nad- 
zwyczay twarda była, iż żadnćy rośliny ko- 
rzeń ani robak przedrzeć się przez nię nie 
potrafił, a tćm mnićy zwierzęta podobne; 
nadto wydrążenia w piasku w których'się te 
zwierzęta znaydowały, wewnątrz byly na- 
kształt skorupy stwardniałe. Prócz tego 
mięką połyskuiącą się skórą bez Żadnych 
wyrostów wyraźnie odróżniaią się od pospo- 
litych ropuch. (Pr. Gaz. Rz.) 
PRZYJECHALI. (4.5. 6.1 7, Października.) 
Tarnowski Jan Kasztelan z Tarczyna — Flaut 
kupiec z Gdańska — Lubowidzka Tekla Wice 
Prezydentowa z Szańca — Malachowski Kazi- 
mierz Jenerał z Wierzbicy —— Ostrowski Daniel 
Biskup z Chelma— Slupecki Kazimierz Pulkownik 
z Pultuska — Zielonka Pułkownik z Karlsbadu — 
Radojiński Wacław Hrabia z Krakowa — Mił- 
Żyński Macićy Hrabia z Obor — Kamiński Jan 
Podkomorzy z Mohilowa — Czosnowski Wincen: 
ty Hrabia z Wilkowic — Węgrzecki Sędzia z 
Kropiwnicy—Rembieliński Rąymund Radca stanu 
z Woiew. Mazow. — Zalewski Józef Szambelan 
z Machowa — Krasiński Józef Hrabia z Kalisza 
-— Ostrowski Anastazy Kanonik z Wiednia — 
Sierakowski Roman Hrabia z Kuiaw. 
WYIECHALI. (4. 5. 6. i 7. Październik) 
Gliszczyńska Kasztelanowa do Kutna =- Ostro- 
wski Władysław Hrabia do Helenowa — Alfons 
Pułkownik do Łowicza — X. Kamiński Kaietan 
Prowincyał do Krotoszyna — Danielski Franci- 
szek Dyrektor Poczty do Zgierza Kochanowski 
Józef Hrabia do Radomia — Korff Pułkownik do 
Góry — Sobolewska Julia Ministrowa do Żęcho- 
wa — Szyldknecht Teodor Radca Stanu doŻy- 
tomierźa — Prażmowski Adam Biskup do Zwol- 
ściewa — Skarbkowa Tekla Hrabina do Mrogi— 
Grefe Antoni Ob. do Berlina Biernacki Kapitan 
do Lublina —Grabowska Monika Marszałkowa do 
Grodna — Grzymała Albert Referendarz do Lu- 
blina—Zawadzki Augustyn Pułkownik do Braiisz- 
czykowa — Eubieniecki Jan Hrabia do Balic. 


z RADOMIA 1 Października, 

Dnia 19 Września b. r. w dobrach swo- 
ich dziedzicznych w Wrzeszczowie, rozstał 
się z tym światem JW. Cypryan Dunin Wa- 
sowicz Kawaler Orderu Sgo Stanisława klas- 


*) Jedno z piśm Warszawskieh zamiast ropuch 


statnią posługę zmarłemu, a pozostały iedy= 
ny syn Alexander Dunin Wąsowicz , będąc 
obecnym temu źałobnemu obchodowi ; oka- 
zał dowód żalu i przywiązania nad stratą 
dobrego oyca. ib 


z RRAKOWA, 


lle śmierć Człowieka dotkliwym iest 
dla znaiących Go ciosem, tyle zasłużone 
wspomnienie enot i zasług zmarłego, hołd 
onym należny, a współczesnym wzór do 
naśladowania - nieść powinno, Godzic» an- 
iste podobnego wspomnienia Szanowny ze 
wszech miar Obywatel z Wdztwa Krakow- 
skiego, Jan Chwalibóg , po stracie którego 
przez śmierć zawczesną, w Lipcu nastą- 
pioną, Żal powszechny świadczy winną 
cześć, na iaką w publicznóm i prywatnóm 
życiu, zaslużyć sobie umiał =  Zamieszka- 
ły początkowo pad obcóm panowaniem , 
lecz pełen czucia godnych przodków swo- 
ich, pierwsze zaraz młodości swéy lata, 
poświęcił pamiętnóy w r. 1794 Kraiu obro- 
nie, własną osobą, i zebranym pocztem, 
zwiększając Narodowe szeregi. — Po nie- 
szczęsnym Kraiu upadku osobiste cierpie- 
nia miestłamiły w nim wlaściwych prawym 
Polakom uczuć, i ducha Obywatelskiego , 
bo w pierwszych zaraz momentach, odra= 
dzaiącego się szczęśliwie Kraiu, widziano 
Go urzęduiącegó w Kielcach, a od chwi- 
li zaprowadzonego Rządu, koleyno 'spra- 
wowane Urzędy: Marszałka Seymików, 
Radzcy Departamentowego , Sędziego Po- 
koiu, i Posła; poświęcenia się Jego, szla- 
chetnym zawsze były celem, iedyną onych, 
z nadwerężeniem maiatku, w własnóm prze- 
konaniu i Współ - Obywateli świadectwie , 
zakładając sobie nagrodę, że dopełnił win- 
nych dla Kraiu i obywateli obowiązków. 
A wolen niekiedy od podiętych dla publi- 
czności zawadnień, poświęcaiąc się cały przy. 
iacielskićy wysładze z przepomnieniem na> 
wet, osobiście Go dotyczących, iednał sọ- 
bie powszechny szacunek, iakiego nieska- 
żony, a słodki zawsze charakter, bezintę- 
ressowność , i to wylanie się na wysługi, 
wymagać maią Tak święcie 
spełniaiąc obowiazki przyiaźni i Obywatel- 
stwa, umiał slodko» spełiać i-te, które 


prawo. — 


w domowćm pozyciu, dako malzonkowi, 


mylnie wytłumaczyło Arety, z niemieckiego Kzóże, | Oycu i włości Dziedzicowi, są właściwe 


słuszny więc zal, po stracie tak czci go- 


dnego Męża, prócz Osób prawein natury 
z nim zwiazanych, wdzięczności, przyiaźni 
i obywatelstwa, powszechnym stal się u- 
działem. Ile on świadcząc rzetelny szacu- 
nek, odnawiać będzie pamięć zmarlego 
Jana Chwaliboga; Oby. o tyle wzmianka 
Gpot i zasług Jego stawała, się wzorem do 
uzyskania, od osób cenić ie umieiących, 
podobnego uwielbienia, iakie Jemu w na- 
leżnym hołdzie , rzetelne składa pokrewień- 
stwo i przyiazń. ZA 


(Artykul nadesłany. ) 
z BERLINA 1 Października. 


— Król 'Jmć raczył potwierdzić ` wybory 
niektórych deputowanych i zastępców na 
Seym Marchii Brandeburskićy i Margrabstwa 
niższćy Luzacyi, i stanowczo oznaczył o- 
tworzenie seymu na dzień 3. Października. 
—Jeneralny pocztmistrz Nager, nadzwyczay- 
ny poseł i pełnomocny minister przy Zwiaz- 
ku Niemieckim, przybył tu z Frankfurtu. 


z PARYŻA 26 Września. 


— Dziennik  £toue przy 
wstępie na tron Karola X, iego przybycie 
do Francyi: 


przypomi na 


Któż zdoła zapomnieć dzień 1asty 
Kwietnia , ten dzień w którym usłyszeliśmy 
te słowa; . Monsieur przybywa! Monsieur 
przybył! Cały Paryż biegł za nim; ca- 
ły Paryż padł: do nóg iego; od rogatek 
miasta do Tuilleries powtarzano to 
co Karol Filip, syn Francyi, Monsieur, 
brat króleski, wyrzekł u 


„ Niech umilknś niezgody. 


az 


bram Paryża: 

Pokóy i Fran- 
cya; — og!adam ia nareszcie, Nie się w nicy 
nie zmieniło, tylko to że do nićy przybył 
ieden ieszcze Francuz» ` 

A gdy wszedł w nasze mury, na widok 
Paryża, gwardyi narodowćy , woyska fran- 
cuzkiego, łzy mu się z oczu puściły. 
„Mości panowie wszystko zrobiły zdarze- 
nia. Wszyscy byliśmy winni i nikt nim nie 
był. "Niech żyie Francya, niech Żyią Fran- 
cnzi, « 

„lo iest prawdziwy syn Henryka 1V.« 
ozwał się głosieden. »Tąk iest, krew. ie- 
go płynie w moich żyłach, odpowiedział 

7 e te Xiąże, chciałbym mieć jego ta- 
lenta; lecz pewny iestem Że mam iego 
serce i przywiązanie do Francuzów. Wsze- 
dłem do Francyi iuż 
wyydę.» 

Tak Xiąże, słyszymy ieszcze głos ten u- 
lubiony Henryka IV— twóy to iest głos, i po- 
wtarzamy z tobą „Nareszcie 
steśmy Francuzami.» 


z niey więcćy nie 


wszyscy ie- 

„ Znalazłem, mowiłeś, dawne przywią- 
zanie Francuzów do swoich królów i od- 

tąd iuż niewątpiłem o ocaleniu Francyi.» 

Te głębokie słowa obiawiło ci twoie 
serce. W tobie światło poiętności łączy się 
zawsze ż zapałem ; zagrzewa i oświeca. Ty 
to rzekłeś do Kommissarzy których wysła- 
łeś na prowincye,. w» Zanieście ludowi na- 
dzieię, a prawdę przynieście królowi»— Nim 
powrócił do pałacu swoich oyców, udał 
się Xiąże do kościoła Nayświętszey Panny 
dla złożenia dziękczynień B o g u , z którego 
woli panują królowie. Któż nie przypomni 
sobie iakie uniesienia, na iego widok po- 
wstały? Czyież serce nie wzruszyło się 
na okrzyki, niech żyłe król! niech żyie Mon- 
sieur | łączące się w kościele, w którym od 
ośmiuset lat ta dostoyna rodzina dzięki 
Przedwiecznemu składała, 

Wszyscy Francuzi mimo tak licznych 
wzruszeń w tym dniu szczęśliwym, powta- 
rzali z nim razem: „Jakże mogę bydź 
straudzonym w tym dniu , w pierwszym dniu 
szczęśliwym od lat dwudziestu pięciu ?« ktoż 
zapomni tyle rysów tkliwóy dobroci? 


— 44a 


« Xiąże eo za dzień, „ rzekł mu P. de 
Croussoł dawny iego kapitan gwardyi , ,, sta- 
rzecz 72 lat maiący tylu wzruszeniom wy- 
starczyć nie zdoła»— . „Mylisz się, odpo- 


wiedział mu Monsieur, mieć ie będziesz 


dopiero w Lipcu» — „ Lecz iakże Xiąże 


wiesz tak dobrze móy wiek. »— 


„ Przy- 
pomniy sobie Żeś mi to powiedział pod 
murami Gibraltaru; czyż mniemasz Że mo- 
głem zapomnieć? » — Z serca pochodzą 
wielkie myśli, z'serca także pamięć iego 
pochodzi. Ten Xiąże którego zdrowy roz- 
sądek mogłby bydź nazwany rozsądkiem 
króleskim, ten Xiąże tak świetny, tak ry- 
cerski , przypominaiąćy całą przyjemność i 
uprzeymość Francuzka ; ten Xiąże wzór 
dokładny tego charakteru Francuzkiego, któ- 
ry tak dłago był sławny w Europie; po- 
siada dobroć niewyczerpaną. Jeden z gwar- 
dyi 


potraca go 


tłumu 
„ Padłeś 


na- mole serce — iest . to mieysce wszystkich 


narodowćy  naciśniony od 


i ezyni wymówki: 


Francuzów...» 

Jeź!i Monsieur uległ tylu wzruszeniom i 
szczęściu powroczenia oyca swoim dzieciom 
i dzieci, ich oycu, sama radość oglądania 
Francuzów była przyczyną iego choroby. 

Francuzi, ten to Xiaże którego słyszycie, 

È 
w iednym dniu pozyskał miłość Francyi; 
serca Francuzów są iedynćm godnćm niey 
go rzekł dla 


Francuzów chcę żyć i umierac. On to da- 


Królestwem, on to wam 
ley ciagnać będzie. panowanie brata swole- 
go. 


Aik 4 ż 
Któż lepićey od niego posiadać może 
wielką sziukę wzywania gdy nie potrzeba 
sprzeciwiać się i prowadzenia gdy nie po- 
trzeba rozkazywać? 

Któż iest z nas ktoryby nie przysiągł iak 
niegdyś Wielki hetman Macićy Montmo- 
rency, na duszę Króla, że będzie Żyć i u- 
mierać dla Króla, litościwego tak iak gdy- 
by zawsze był nieszczęśliwym, dla Króla 
który chee żyć i umierać dla nas! 

— O smutnym widóku ostatnićy Czci 
oddanćy zwłokem zmarłego Króla, w 
tych wyrazach Ztoile donosi: 

Dziesięć lat upłynęło od czasu iak 
Ludwik XVIII powrócony miłości Fran- 
cuzów okazał się w tćy stolicy, upoionćy 
szczęściem z odzyskania Burbonów; wszy - 
scy mieszkańcy wyszli na przeciw Lu- 
dwika pożądanego , i pokryli drogę któ- 
rą miał iechać. Dziś tenże sam, tłum 
ciśnie się nateyże drodze ,. lecz radość 
ustąpiła boleści; ponury smutek, po- 
ważne lecz bolesne zamyślenie nastało 
po okrzykach wesołości i szczęścia: ten 
tum nie dawno tak ożywiony, dzisiay 
tak iest milczącym: gdyż w tenczas po- 
zdrawiał swego Króla powracaiącego na 


1 


wozie tryumfalnym; dzisiay spogląda na 


iego wóz pogrzebny. , 
Dziesięć lat:— krótkim iest ten prze» 


ciąg czasu ieżeli go porównamy z nadzię- 
iami i przywiązaniem naszćm; lecz iak- 


że tem czas był zapełniony, iiakież dłuż- |jąk na łożu wystawy w Tuilleries + 


| ki tylko odebrać może, hołd całego lu- 


du zmarłemu Królowi oddany. 

Za powszechną i dobrowolną zgodą 
wstrzymano się od wszelkich robót w 
Paryżu, Wszędzie miasto było pustém, 
prócz iednćy drogi którą miał wóz gro- 
bowy przechodzić. Lecz na tćy dro- 
dze co za napływ, co za nacisk ! Jednak= 
że naywiększy panował porządek, i mo= 
żna mówić, że każdy obawiał się zamie- 
szać milczenie i uroczystość tego smu- 
tnego obrzędu. 

Wszystko ĉo zapowiedziano , spełniło 
się iak naydokładnićy. Przy wyieździe 
orszaku, dano ognia z armat stó ieden 
razy, Dzwon N. Panny, który tylko 
daie'się słyszeć przy wstąpieniu na tron 
i przy śmierci Króla, zabrzmiał a dzwo- 
ny wszystkich kościołów Paryża odpo- 
wiedziały na ten znak żałobny. 

Sztaby główne i korpusy officerów 
rozpoczynały kondukt z naywiększą 
wspaniałością, za niemi szły oddziały 
wszystkich tych korpusów z bronią spu- 
szczoną. Słychać było samo stąpanie 
żołnierzy a czasem głuchy odgłos za- 
słonionych bębnów. Następowały potóm 
żałobne powozy pokryte kirem, białe- 
mi taśmami obszyym, na koźle i na 
drzwiczkach znaydowały się tarcze z ber- 
bami Francyi: zaprzągnięte były do nich 
po ośm koni znpełnie pokrytych czar- 
nemi czaprakami, na których, naksz- 
taft łez, złote i srebrite krople błyszcza- 
ły, . Można ie było poznać po samym 
tylko masztalerzu ubranym w liberyą 
każdego domu.  Ubodzy, po większćy 
części sędziwi , ubrani w czarne suknie, 
otaczali te powozy ze świecami w ręku. 

Z powozów 'idących przed pogrzebnym 
wozem, naywystawnieyszy byf ostatni. 
Siedział w nim Delfin z Xiążętami krwi 
króleskićy; powóz ten odznaczał się czar- 


nemi kitami'osadzonemi na głowach ko- 


ni, lieżbą osób w koło niego służbę 
pełniącyach , lecz nadewszystko tą drogą 
i wspaniałą tarczą wyszywaną liliami i 
delfinami, którćy od tak dawna nie wi- 
dziano we Francyi, Dla czegoż nam ie 
powraca dopiero tak okropne zdarzenie? 
Następował nareszcie wóz którego 
wspaniałość wszelkie wyobrażenie prze- 
wyższa. Na iego wierzchołku tworzącym ` 
pewien rodzay baldachimu widziano ko- 
ronę Francyi , wzniesioną od czterech 
siedzących geniuszów, z których każdy 
trzymał przewróconą pochodnią. Ten 
strop otoczony wspaniałą aksamitną ga* 
leryą i haftami złotych liliy, utrzymy” 
wany był od czterech aniołów, którzy 
palmy w ręku swoim trzymaiąc, stali; 
iak gdyby do nieba unosić się chcieli. 
Ciało umieszczone było i okryte tak 
to 


sze panowanie więcćy pamiątek zostawi- | jest przykryte wspaniałym płaszczem g 

ło po sobie? Inni opowiedzą, i iuż o- [sukna złotego, z krzyżem srebrny” » 
RRS : i A > x 40 pi- 

powiedzieli wymownie, Co w tym krót- przy głowie leżała Korona Francyi; u 


kim okresie wielkiego i chwalebnego żey berło i ręka sprawiedliwości. 


dokonano; my zaś niepowołani do tego ; 


| :aé ozda- 
Ruch wozu zdawał się ożywiać OŁ 


zaszczytu, opowiemy tylko co się działo | piąjące go figury i robił wrażenie 273- 
na tym żałobnym obrzędzie i tym spo- | razem smutne i wspaniałe. Otaczały 80 
sobem zamkniemy okres otwarty 4 Ma- piesze zwyczayne Gwardye Króla , i 


ia r. 1814; lecz opowiadaiąc iak lud ca- gwardye Szwaycarów 
ły spieszył do śmiertelnych zwłok swo- | szczone halabardy ; 
jego monarchy, iak błogosławił imie | koniach 
Jego, iak powtarzał dobrodzieystwa i przybocznćy i Xi 
składał ofiarę miłości swoićy, złożeniy | Major gwardyi króleskićy. 


pamiątce Jego naypięknieyszy hotd ia- | 


trzymających spu- 
za wozem iechali na 
Kapitapowie Gwardyt 


away 
uże Belluno generalny 


' 


Przez cały czas postępu orszaku Nie- 
bo było pochmurne; a słońce zakryte 
przez cały poranek , okazało się dopie- 
ro za przybyciem do Kościołą Šgo Dy- 
onizego. Tak więc w tćy chwili, gdy 
Król zmarły miał zaiąć mieysce między 
przodkami swoiemi, nasza Francya za- 
ciemniona żałobą i płacząca panowania 
które się skończyło, zdawała się oży- 
wiać nadzięią nowo rozpoczętych rzą- 
dów. 

Ważnćy okoliczności przemilczyć nie 
można; deszcz padał strumieniami w wie- 
lu stronach Paryża, nawet gdy iuż or- 
szak z mieysca wyruszył, a nie padał 
na drodze iego aż dopiero po złożeniu 
zwłok w Kościele Sgo Dyonizego. 

Brama tego Kościoła była pokryta 
kirem, ozdobionym herbami Francyi i 
cyfrą Króleską. Dwa geniusze uwień- 
czaiąc te ozdobę trzymały przewróconą 
pochodnią życia. Draperye nawy Kościoła; 
chóru, i ołtarza były zupelnie zasto: 
nione kilku rzędami czarnych pasów poil- 
: piętych herbami Francyf. Wśrodku chóru: 
niały Katafalk, uwiefńiczoó= 
Króleskim zawieszonym 


i stoi piramida ; okryty zło- 
nem, króleskim płaszczem i jn- 

em z ajami królestwa: nad niemi iest 

Korona zasłoniona długą krepa. 

Ciało, Ludwika XVIM przedstawione 
było w Bazylice przez W. Jałmużnika, a 
odebrane przez Dziekana Kapituły Kró- 
leskićy. ` t 
"— Rról nadał tytuł Królewiczowskiey 

ści Xięciu Orleanu i iego potomstwu. 
( Dotychczas Altesse Serenissime , a teraz 
Altesse Royale.) ; 

— Modlitwy za duszę ś. p. Ludwika 
XVIII. odprawiały się po Departamen- 
tach. Wszędzie wierni spieszyli na ten 
obrzęd. 

— Dwór Niderlandzki wziąt żałobę na 
cztery tygodnie, od 20 Września, z po» 
wodu śmierci Ludwika XVIII. 

— Król postanowieniem swoićm z dnia 
22 Września 1824 przywrócił wydział 
prawa w Grenoble supprymowany w ro 
ku 1821. — Wszystkie katedry są przy- 
wrócone do tego stanu iak były pier: 
wćy. 

— J, K. Mość raczył J. K. W. Xięcia 
Chartres, naystarszego syna Xięcia Or- 
leańskiego, Pułkownikiem pierwszego 
Pułku Huzarów mianować. 

— Delfin zasiada w Radzie po lewćy 
ręce Króla, na krześle cokołwiek niź. 
szćm. 

— dArystarch zawiera następuiące no- 
winy: Między pogłoskami o mnićy wię- 
céy waźnćy zmianie osób w naywyższćy 
Administracyi , zdaie się naypodobniey - 
sze do prawdy mianowanie P. Bertin 
de Vaux Jeneralnym Dyrektorem Policyi 
z przeznaczeniem do bezpośrednićy pra- 
cy pod okiem J. K. Mości; Referendarz 
zaś gier ma bydź Prefektem Policyi 
w Paryżu. 
— Xiężna Angoulćme wchodziła za- 
wsze do pokoiu zmarłego Króla fzami 
zalana, «Gdybyś Pani wiedziała, rzekł 
iéy Król, ale przez ostatnie trzy lata 
cierpiałem , nie płakałabyś, lecz pewno 
Dyś się cieszyła.» 
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— Rozmaite od r. t8r4 ulotne pisem- 

ka P. Chateaubriand tyczące się: Bour- 

bonów , maią bydź teraz wiednym zbio 
, 3 Vy 


rze wydane pod tytułem: Maison de 


France. 
— P. Chappe Jeneralny Inspektor liniy te- 
Jegraficznych wydał Historyą telegrafów. 
— [Lekarz i Autor Leon Rouzet, i 
Marszałek polny Bacler d Albe, który 
pod Napoleonem, był Dyrektorem topo- 
graficznego gabinetu, zręczny malarz i 
biegły rysownik, znany z pięknego dzie- 
ła małarskiego Souvenirs d Espagne et 
d Jtalie, w tych dniach zeszli z tego 


świata. 


— Walka między: klassycznymi i ro- 


posłuży ła za 
przez 


mantycznymi pisarzami, 
przedmiot Komedyi wierszem: 
dwóch młodych poetów Ader i Leonard 
uiożonćy, pod tytułem: «Autorowie Ry- 
wale, czyli Klassyk i Romantyk» Ma 
bydź wystawiona ma teatrze Odeon. 

— W nayświeźszym Numerze Gazety 
z Bahia (4 Lipca) iest rozkaz Brazylskie- 


go Ministra Spraw Wewnętrznych Pana 


Manuel da Costa, przepisuiący nay dziel- 
nieysze środki obrony, ` na przypadek 
spodziewanćy napaści Portugalczyków; 
sam atoli Minister nie tai bynaymnićy, 
iż to wielkim” podlegać będzie trudno- 
ścioh , gdyby całćy sity tak lądowćy iako 
i morskićy, która od rozporządzeń Ce- 
sarza Piotra zależy, użyć trzeba było na 
zasłomienie stolicy. 

— Na posiedzeniu Rady ogólnćy De- 
partamentu Girondy , pod prezydencyą 
P. Rawez , rada podzieliła szlachetny 
popęd rady. municypalnćy w Bordeaux 
i przyięła proiekt Prefekta, wzniesie- 
nia pomnika dostoynćy ofierze naszych 
klęsk rewolucyynych. Do 10,000 fr. u= 
cbhwalgnych przez "miasto Bordeaux do- 
dała 30,000 fr. na wystawienie posągu 
z bronzu Ludwika XVI, na placu któ- 
ry nosi imie tego nieszczęsnego mo- 
narchy. Obiawiła także życzenie aby 
wszystkie gminy departamentowe przy- 
łożyły się do tego. — Spodziewalą się 
że ofiary pojedynczych osób także przyy- 
mowane będą. — Baro d Haussez zło- 
zył radzie model pomóika: Król przed 
mordercami swemi słysząc wydany wy- 
rok smierci obraca się do: słuchaczów i 


|mówr: Odwołuię się do ludu. 


Posąg mieć będzie 20 lub 24 stop. 

— Przed Ołtarzem Kościoła w St. Ger- 
main -en - Laie, gdzie ziialezione zwło- 
ki Jakóba Il. tymczasowo złożone były, 
wprawiono prostą tablicę marmurowa 
z następującym napisem: 

D. O. M. — Jussu Geotgii IV — Ma- 
gnae Britanniae Regis — "Et Curante 
Equite — Exc. Carolo Stuart — Regis 
Britanniae Legato — Caeteris antea ri- 


te peractis — Et quo decet honore 
-— Jn stirpem regiam — Hic nuper ef- 
fossae — Reconditae sunt reliquiae — 
Jacobi H — Quo in secundo civitatis 
— -Gradu claris triumphis — Jnprimo 
iofelicior — Post varios fortunae casus 
— Jn spem melioris vitae — Et beatae 

in Domino — Anno 


resurrectionis 


MDCCI — V Jdus Septembris — 
MDCCCXXIV. 

Tuż pod tym napisem wystawiony 
jest mały ołtarz z Francuzkim napisem: 
«Te zwłoki Króleskie są tu tymczasowo 
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póki do stósownieyszego pomnika prze. 
niesionemi nie zostaną, skoro nowy Ko- 
ściół skończonym będzie. s 

— P. Senefelder wydał AP daigjko pod 
tytułem „Aquatinte lithographigque, z 12 


tablicami. * 

— Process wytoczońy przed sądem po- 
licyi poprawczćy pomiędzy &Roumage 
starszym.i Banes, względem obwinienia 
o szalbierstwo popełnione na pierwszym, 
wynoszące 450,000 fr. w obligacyach 
hiszpańskićy 


pożyczki, nastręcza O- 
dziennie naszym Gazetom materyą do 
Dziennik Quoti=" 


zapełnienia mieysca. 
dienne uważa: «że ta sprawa iest s 
tnym widokiem dla publiczność 
ieszcze nie zapomniała o. dawi 
ności w handlu. Okazuie się w tćy opła- 
kanćy sprawie, że z iednćy lub dru- 
gićy strony znayduie się oszust, a ta 
rzadka okoliczność ileż nie sprawia bo* 
lesnych uwag nad upadkiem dobrey wia- 
ry, która przed tćm była duszą handlu? 
Gdzież iest źródło złego które wszyst- 


kiemu zagraża upadkiem? Wszyscy ie 
wskazuią a przecież odrzuc ią iedyne 
lekarstwo przeciw to 
ażyoterstwo, które giełdę w dom gry 
zamieniło, iest to umowa o liwerunek 
papierów, którą sprawiedliwość nie po+ 
óŚwiadcza, a która przecież trwa ciągle. 
Naylepszy środek do postawienia han- 
dlu znowu na stopie rzetelności, iest 
ograniczenie go w właściwych iego o- 
brębach ; znayduie się w nim wiele i tak 
korzyści, nie potrzeba ich pomnażać ; 
rząd i prywatni zyskaią na téy szczęśli= 
wćy odmianie.» 


niemu : iest 


— Antoni Franciszek Sarrochi, nazy« 
wany Cecco, rodem z Ampriani,” sła= 
wny rozboynik korsykański, został u- 
więziony w Longosardo, w państwie 
Sardyńskićm. Ten niebezpieczny czło- 
wiek był skazany z powodu zabóystwa, 
kradzieży i oporu władzom, dwa razy na 
dożywotae galery, a 14 razy na karę 
śmierci. 

— Uczony i sławny podróżny i ory- 
entalista P. Amadeusz Jaubert prży- 
był do Lauzanny ggo Września a 10g0 
odiechał do Genewy. 
— Cenzura wymazała w literackim Pa- 
miętniku Revue długi wcale z polityką 
związku pie mający artykul, olHentya= 
dzie Woltera, z okazyi nowego ićy wy- 
dania napisany. Wydanie więc Numeru 
spóźnione zostało miesiącem. 

— Adwokat Cerele wydał tu. tłamacze= 
nie swoie Historyi Prawa Rzymskiego 
w średnich” wiekach , przez P. Savigni 
napisanćy. 

— Podług telegraficznych depeszów, e- 
skadra ewolucyyna pod dowodziwem Wice- 
Admirała Barona Duperré, która dnia 26 
Lipca Kadyx opuściła , pokazała się dnia 
18 b. m. pod Tulonem. Była w naylepszym 
stanie i nie liczyła i dziesięciu chorych. 
Po wypłynieniu z Kadyxu eskadra ta nie- 
miała żadaego związku. 

— Dorad ieszcze niewiedziano, dla cze- 
go Xiąże Bourbon (oyciec nieszczęśliwego 
Xięcia „Enghien ) nieużywał dalćy tytułu 
Xięcia Kondeusza , który spadał na niego 
po śmierci jego czcigodnego oyca. Teraz 
dopiero dowiaduiemy się że J, K. M. odmó- 
wił go skromnie temi słowy: ZJieiestem go- 
dzien abym miat bydź ostatnim z Kondeu* 
szów. i 


z 


etg 


lecz nie mógł! 


— Zgon Monarchy którego Francya po po- 
wrocie imieniem pożądanego (le Désiré ) po- 
witała, a któremu sława panowania w po- 
iomności imię Madrego zjedna, żalem prze- 
ial każdego kto tylko ma serce Francuza ; 
wzbndzić smutku w tych 
dziennikach, które całą zawiść rewolucyy- 
ną odziedziczyły. _ Konstytucyonista i Go- 
miec zamilkły na ten wypadek smutny, i mo- 
źnaby powiedzieć , sądząc z wyboru przed- 


miotów któremi swe kolumny zapełniaia, 


‘iż mnićy ich zaymuie chęć okazania żalu, 


iako raczćy chęć ukrycia przeciwnych wcale u- 
czuć. 


,— Wyydzie z druku u Księgarzy Corbeta 


* Pileta . starszego , w iednym tomie w 1$ce 
dzi godne uwagi, pod tytułem: Precis 
de la. vie cte. Rys historyczny Ży- 
„K.M. Ludwika XVIII. z dołączeniem 
odpowiedzi tkliwych i wyniosłych, które 
ten . Monarcha'dał w ostatnich chwilach ży- 
cia swoiego. 


— Baron Dupuytren mianowany został 
pierwszym „Chirurgiem Króla. 

— W Poniedziałek dnia 27. b. m. J.K 
Mość Karol X. odprawi wjazd. na koniu 
do Stolicy. 


O godzinie 1, wyiedzie N. Pan z Saint- 
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— Mihi — 


ducha mieszkańców -i środków obrony, 
mniemaią iż poskromienie tey prowincyi 


nie dozna wielkich trudności. 


z MADRYTU 1r Września. 

— W moc postanowienia Króleskiego 
powracaiącym z Franecuzkićy niewoli Of- 
ficerom ma bydź żołd wypłacony wzglę- 
dnie do ich stopni wiakich byli przed 
z Marca 1820. Jest to skutek dekretu 
w Pto. St. Maria wydanego; wkrótce 
więc niektórych Putkowników a nawet 
i Jenerałów w stopniu Kapitanów uy- 
rzemy. 

— Zimno od kilku dni tak iest do- 
kuczaiącóm , iż w St lldefonsb musiano 
ogień palić na kominkach : cierpienia 
więc Króleskie z powodu podagry zna- 
cznie się zwiększyły, iednakże J. K. M. 
codziennie pracował. z P. Caloraarde; 
przez tego tylko Ministra innym Miiri- 
strom przystęp do Króla otwarty. 

— Schont = by = nagt Wolterbeek, Do- 
wódzca Niderlandzkićy eskadry, wezwał 
w Mahon Konsula Niderląndzkiego aby 
zawiadomił władze Hiszpańskie , iż ten- 
że w moc rozkazu z Ministeryum inte- 
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(loud i przez lasek Bouiogne bramą Mail. | ressów zagranicznych dnia 19 Sierpnia 


łot wyjeźdzać będzie. Przy rogatce Gwiaz- 
dy Król wsiądzie na konia, J. K. M. Del 
fin , Xiążęta rodziny i wszyscy Officerowie 
wyżsi towarzyszyć będą Monarsze. 
Gwardya narodowa , gwardya Króleska , 
garnizon Paryzki, na drodzę z Saint - Cloud 
do Paryża w oddziałach 'stoiac, odbędą 
obroty przed N. Panem, który będzie 
w ubiorze karabinierskim Jenerała Jazdy, 


Cały orszak przedmieściem S, Honoryu- 
sza uda się do Kościoła Metropolitalnego , 
a po odśpiewaniu Mszy S. i hymnu S. Du- 
cha dla nuproszenia błogosławieństwa Bo- 
skiego rządom Karola X, N. Pan wróci do 
swego Pałacu przez bramę tryumfalną Ka- 
ruselu, 


W. dzień wjazdu J. K. M. do Paryża, 


| Jenerałowie i Officerowie wyżsi przedsta- 


wieni będą Monarsze w sali niebieskićy i 
w sali pokoiu. 

— Mniemaią tu że dnia 30, J. K. M. od- 
prawi rewią woysk na polu Marsa. 


— Hr. Ferronais Poseł francuzki w Pe- 
tersburgu, przybył z Karlsbadu do Paryża 
d. 23, wieczor, stanał w Hotelu Castellane. 


— Paweł Józef Solaro z Villanuova-Sola- 

ra, urodzony w St. Pölten w Austryi 24. 
Stycznia 1743, Biskup Aosty w Piemonts- 
kim, a od r. 1816. Kardynał i W. Jałmu- 
Źnik Króla Jmci Sardyńskiego, umarł w 
Turynie d. g. Września r. b.— Niektóre ga- 
zety pomięszały X. Solaro z- Prałatem Vil- 
lenueve, s i 

— Dowiaduiemy się z Buenos- Ayres iż 
wyprawa do Chiloć pod dowództwem Na- 
czelnego Dyrektora: prowincyi Chili, nieu- 
dała się. Gubernator zaiąwszy wszystkie 
twierdze wyspy (prócz St. Carlos) musiał 
się cofać w skutek zawczesnóy niepogody, 
tudzież nie chcąc aby eskadra nad brze- 
giem krążąca i Żołnuierze iego z głodu wy- 
ginąć mieli. Ledwie bowiem żywność wy- 
starczy do nędznego utrzymania życia mie- 
szkańców wyspy. 

— Świeższe wiadomości przesłane z Rio- 
Janeiro 16. Lipca donoszą, że woysko kró- 
Jeskie postępnie ku Buenos- Ayres. (*) Oso- 
by szezyczące się znaiomością kraiu tego; 


a NZZ AZER AMA, 

(") Jeżeli się ta wiadomość potwierdzi , byłaby 
bardzo ważną dla sprawy Hiszpanii ; ta pro- 
„wincya byla iedną z pierwszych w powstaniu, 
i iuż od Jar dziesięciu nie postał w nićy żoł- 
mierz króleski. 
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w zatoce Algierskićy odebranego, jedy- 
pie tylko przeznaczony iest do zasłony 
handlu pod banderą Niderlandzką. Sko- 
ro więc Algierczycy po zawarciu poko- 
iu z Anglią na morze wyruszą, Rząd 
Hiszpański winien sam o zasłonie han- 
dlu swoiego myślić. (Etoile.) 
z LONDYNU 22 Września, 

— Wszystkie wiadomości zgadzają się, 
że nigdy ieszcze Irlandya niedoznawała 
takiego spokoiu iak w obecnym czasie; 
wszyscy przychylni ludowi , niosą dzię- 
ki Markizowi Wellesley za iego admi- 
nisiracyą , iako i za roztropne oswobo- 
dzenie handlu i rękodzieł, które wy- 
szło od naszego rządu i od parlamen- 
tu. Samo tylko stronnictwo Arauzyań- 
skie okazuie się za większym i burzli- 
wszym stanem rzeczy i staie się co- 
dziennie niespokoynieysze, albowiem u- 
traca swoię szkodliwą przewagę. 

— Dwór nasz przywdział żałobę po 
Ludwiku XVIII, do 14 Października. 
-— Curier donosi co następuie: Do wy- 
dawcy Curiera. — z Curaęoa 29. Lipca. W 
chwili w którćy „ostatni okręt hollenderskie- 
go konwoiu zamyślał wziąć rotmana do 
wyyścia pod żagle, doszła tu wieść z Aru- 
ba, że oprócz znayduiących się tamże wie- 
lu sztuk zlota od 2 do 32 funtów, odkry- 
to ieszcze ogromną bryłę. Gzęść od któ- 
réy ziemię odkopano wynosi 3 Jard (9 stóp) 
i tyleż prawie iest gruba, a wielkie podo- 
bieństwo do prawdy Że wiele ieszcze z tćy 
sztuki nie odkryto. Mie podpada wątpli- 
wości, że wyspa Aruba posiada mnóstwo 
tego kosztownego kruszczu. Za naybliższą 
sposobnością otrzymasz WPan , obszer- 
nieysze szczególy. ** 

— Podróż P, Canning „do Irlandyi nie 
byłaby może nastąpiła gdyby dobrze wy- 
rachowano ićy skutki, uważając ią iako śro- 
dek gabinetowy. Pomimo wszelkich starań 
podiętych dla nadania tćy podróży pozoru 
przylacielskićy wizyty , i może nawet z po- 
wodu tychże samych starań, niektóre oso- 
by powzięły myśl że zacny Sekretarz Sta- 
nu miał rzeczywiste powody różne od tych 
które przytoczył. Aa: 

Są powody publiczne dla odgadnienia ia- 
kie mogą bydź w tym względzie zdania 
Lorda Kanclerza , lub Xięcia Wellingtona. — 
Inne przywatne względy nadaią większćy 
mocy wąioskom które sobie można było 
uczynić. 


Z Z w R O W W W O A A 


Co się zaś tycze Lorda Liverpool, i P. 
Peel, iedna z rzeczy któreby naywięcćy przy* 
łozyły się do wydźwignienia ich z trudno- 
ści w iakie wprawiaia ich interessa Irlan- 
dyi, byłoby utwierdzenie w kraiu naszym 
władzy pzdolnćy preytłumić, antykatolickie= 
go ducha Parlamentu i utrzyniać jedność 
Państwa, bez narażenia politycznego bytu 
obu Ministrów. 3 

Bytność P. Canning w Irlandyi poda mu 
sposobność, z którćy każdy człowiek du- 
cha dostrzegania posiadaiący korzystać po- 
winien; zebrania wielu użytecznych wia- 
doniości o Irlaądyi i o ićy położeniu  po- 
litycznóm i utworzenia miemań. mogących 
skłonić nareszcie do środków więcey stano- 
wczych, niż tę które szanowny Sekretarz 
Stanu aż dotąd' zdaniem swoiem popierał. 

Zdaie nam się Że prace i raporta Komi- 
tetu Irlandzkiego takowe będą , że usprawie= 
dliwią i poprą silnie w parlamencie stron- 
ników systematu mądrćy i narodowćy po- 
lityki względem Irlandyi, gdy iuż mowcy 
wprost powstawać będą przeciw naduży= 
ciom wzrastającym codziennie. Przez uło 
tykę bowiem poprzednich posiedzień, sta- 
tysei naymnićy skłonieni do wchodzenia w 
układy, skłonni byli do przemilczenia 
o tych przedmiotach , zamiast uważania ich 
iako powód do prawodawczych urządzeń. 
„Wyiazd P. Canning do Irlandyi , cho- 
ciażby tylko ten miał skutek iż się dokła- 
dnie przekona o prawdziwym stanie Irlan- 
dyi, takim iaki się wykazuie z dokumen- 
tów i dowodów złożonych przez Komitet 
na to wyznaczony, zawsze posłuży do przy- 
wiązania do słusznóy sprawy zręcznego 
obrońcy i zdoła zdziałać trwałe € 
— Xiąże Wellington nie o 
zdrowia w tym stopniu iakb 
liczni przyiaciele iego Życzyli. 


NAD GRANIC TURECKICH «1 Wrz. 


— Ze Smyrny odebrano wiadomości 
pod dniem 13 Sierpnia: że Kapudan 
Basza dnia 1r pokazał się przy Samos, 
i że flotta Grecka w niewielkićy odlę» 
głości postępowała za nim. Przy Scala 
nuova zebrane było woysko Tureckie 
40 do 60,000 ludzi wynoszące, na wspar- 
cie lego przeznaczone. Na wyspie Sa- 
mos. wszyscy wzięli się do broni, á. 
Rząd centralny przyrzekł im pomoc. 

— Mówią że woyska Tureckie zebrane 
w Scalanuova codziennie 50000 racyy 
dostaie, tym sposobem liczba iego do 
40,000 dochodzić musi. P. Villeneuve- 
Bargemont dowódzca Francuzkićy Kor- 
wcetty Avia, znalazł na wyspie Tine 14to 
letnią Turczynkę którćy rodziców w A- 
tenach zamordowano; przyięła ona te- 
raza Religią Katolicką, i udaie się do 
Tulonu gdzie ią familia P. Villeneuve 
ma przyiąć. (Etoile. 

Podług nayświeższych listów z Wenccyi 
odebrał rozkaz grecki Admirał Canaris od 
admiralicyi greckićy przebywaiącóy w Hydra, 
aby z znaczną eskadrą złożoną z okrętów 
hydryockich i spezyotyckich popłynał prze- 
ciwko flocie dowodzonćy przez Iamaela Gi- 
braliar. Flotta grecka składa się z nayle- 
pszych okrętów opatrzonych wyćwiczonemi 
maytkami, i wielu statkami palnemi. W rze- 
czy samćy wyprawa egipska zagraża nay- 
większem niebezpieczeństwem, albowiem do- 
wiedziano się, iż wszelkie wylądowanie do 
Morei odłożone iest aż do zdobycia Hydry, 
które iest naypierwszym „zamiarem działań 
wyprawy Ibrahima Baszy. Resztą potęgi 
morskićy greckićy ma dawać baczność pes 
dowództwem “Admirała Miaulis na flottę Ka- 
pudana Baszy, i ile możności przeszkadzać 
ióy działaniom. Ponieważ zaś Miaulis za 
nadto iest słaby do zaczepienia fotty Tu- 
reckićy, przeto niespodziewaią się aby mógł 
Aena i a zamierzonemu wylądowaniu 
Turków na wyspę Samos. Dzielne środki 
Samiotów daią nadzieię że zacięcie bronić 
się będą. (Gaz, Rz. Pr.) 

(Ważna odezwę Lorda Kommissarza Wysp 
Jońskich , mocą którćy z woli Gabinety 
Londyńskiego poleca chwytanie zbroynych 
okrętow greckich , dopóki tymczasowy Rząd 
Grecyi nie odwoła odezwy śwoiey gwałcą- 
cćy prawa narodów — umieścimy w przy 
szłym Numerze.) 
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RACKIE 


Reflexions sur le meilleur gouvernement 
it d. Uwagi o naylepszym rodza- 
iu rządu; przez P. Zeller. W Paryżu 
r. 1824. Tom 1. in Śvo. 4 fr. 


(z Dziennika Drapeau blanc.) 


w ludziach, którzy przez swoię edukacyą i s 
talenta powinni byli bydź wolni od ićy 
pocisków, i którzy bez nićy byliby uwiel- 

biani i kochani. Nie mogę bez zadrżenia 
przypomnieć sobie tóy srogićy odpowiedzi í 
Krolobóycy, sławnego artysty, którego gie- 
niusz nie mógł w niepamięć podadź iego 
błęddęę, iak ie nazywają liberaliści mówiąc 

o zbrodniach rewolucyi. Zapłakana mał- 
Żonka padła mu do nóg. w ogrodzie Lu 
xemburgskim, prosząc go aby się wstawił 

za ićy uwięzionym mężem. Pani, rzekł, 

nie łzami to lecz krwią zakładaią się Rzeczy: 
pospolite .... I nowy Brutus oddalił się 
zostawiszy omdlałą tę mieszczęśliwą. 


nćy,  iakże prawa ludzkie byłyby niedo- 
stateczne dla zabezpieczenia społeczeństwa! 
Sprawiedliwość ludzi iest tylko powściąga- 
iaca. Żeby wymierzyła karę, potrzeba ióy 
dowodów i świadków; Religia przeciwnie 
iest zawsze uprzedzaiącą , wszędzie ściga 


człowieka , nawet aż do iego myśli: przy- 
pomiva mu Boga który na niego bezu- 
stannie spogląda, a przez swoie napomnie- 
nia, rady i grozby, przez tę sprawiedliwość 
Boską, którą zawsze wskazuie unoszą- 
cą się nad nim i któróy mu niepodobna 
uniknąc, nie tylko zapobiega występkom 
lecz nawet wytępia i paytaiemnieysze zle 
myśli. 


Tytuł ten iest skromnym ; powinno to 
uprzedzić czytelnika na stronę autora. Do- 
bry obraz nie potrzebuie ram bogatych i 
tylko głupstwo i mierność chce blaskiem 
„zewnętrznym zaćmić ubóstwo rzeczy, Oba- 
wiam się zawsze i sprawiedliwie, wspania- 
łych tytuiów, a zwłaszcza tych pisarzy, któ- 
z nazwiskiem swoićm 


PF t . 

Szkoda że w tym rozdziale P, Zeż/er nie 
porównał innych religiy z Religią Chrze- 
+ U , 7 . + . A . 
ściańską , z ta Religią pełna miłości, na- 


Okazawszy dokładnie iż Rząd Monarchi= 
czny naypierwćy był między ludźmi usta= 
nowiony , iże on sam im przystoi, rozbiera 
autor rządy republikanckie, niedogodności 
ich i nietrwałości dowodzi, WAtenach, rzekł, 
czasy piękne rzeczypospolitćy zaledwie trwa- 
ły wiek ieden , który zaczął się w epoce 
pierwszćy wayny przeciw Persom a skoń- 
czył się na oblężeniu Syrakuzy, W Rzy: 
mie Rzeczpospolita dłużćy utrzymała się 
w kwitnącym stanie , ponieważ Senat umiał 
odrywać lud od spraw publicznych , zay 
muiąc go ciągle zagranicznemi woynami. 
Może dla tegó Że Senat chciał panować 
w Rzymie , Rzym osiągnał panowanie nad 
światem. Z tóm wszystkićm po upadku Kar= 
taginy, gdy Rzeczpospolita nie miała iuż 
nieprzyjaciół którychby się obawiać mogła, 
niepodobna było położyć tamę ludowi któ- 
wy podbił tyle Królestw. Pobudzony przez 
Trybunów wydarł Senatowi iego dawnć 
przywileie , tę mądrą władzę stanowiącą po= 
tęgę Rzeczpospolitćy , a wtenczas ićy moc 
i pomyślność zniknęła. Napróżno Sylla żło- 
Żywszy panowanie, zadziwiający światu dał 
przykład ; napróżno męztwo i geniusz Gy- 
cerona ocaliły budowlę państwa od pocho- 
dni Katyliny; napróżno Brutus i Kassyusz 
krew przelali; rzeczypospolitćy iaż nie by- 
ło, razem z władzą Senatu pod * ciosami 
demokracyi zginęła. Od tego czasu stron- 
nictwa wydzierały sobie ićy szczątki , a na- 
wa państwa gwałtownemi miotana burzami, 
uderzana o skały , dopiero w porcie Monar= 
chii ocalenie znalazła. 


Od Rzeczypospolitych Aten i Rzymu P. 
Zeller przechodzi do Wenecyi.i Genui, 
Szwaycaryi i Stanów Zjednoczonych į zwię: 
źle wywodzi przyczyny które utrzymuią 
przez czas nieiaki Rzplt. ,Szwaycaryi i Šta- 
nów Zjednoczonych i rozbiera Rząd repu- 
blikancki zaprowadzony we Francyi. Oka- 
zuie , Że Konstytucya r. 1791 nadaiąc ludowi 
samowładność przywłaszczoną , szlachetny i 
mężny naród przywiodła do Despotyzmu Ro= 
bespiera, do tego panowania krwi i sromo= 
ty które całą Francyą Żałobą i ochydą o- 
kryłoj że z tego despotyzmu wynikła anar- 


rzy wypisują wraz 
wszystkie swoie godności akademiękie. Pra- 
wdziwy talent unika wszystkiego co tylko 
szarietaństwem zatrąca, Gdy P; Vodier no- 
wem dziełem literaturę zbogaca , czyliż 
wspomina o swoich poprzedniczych dzie- 
łach lub towarzystwach uczonych , których 
iest członkiem? Nigdy. Lecz Pan Michał 
Beer naydrobnicysze wydaiąc pisemko nie 
przepomni wymienić akademiy departamen - 
towych do których ma zaszczyt Aależeć.. . 

Tyle iż pisano o sposobie rzadzenia lu- 
dów, wszyscy nasi tworzyciele Utopiy tak 
często iuż mordowali pnbliczność uroienia - 
mi swoićy obłąkanćy wyobraźni , że no- 
we dzieło polityczne zawsze iest z nieiaka 
przyiętę niechęcia , zwłaszcza ieżeli autor 
ieszcze się w naukowym świecie nie wsła- 
wił. Xięgarz z Żalem.go drukuie, i iuż to 
"jest wiele ieźli proste doniesienie w dzien- 
nikach o iego istnieniu poświadczy. Przez 
osobliwszą łaskę zdarza się niekiedy, iż 
dziennikarz szybko wstęp tego dzieła prze- 
biegnie i zrobi potém artykuł. Czyliż to 
wystarcza na obudzenie uwagi publiczności 
tak zawsze chciwćy kiedy się przemawia 
do ićy serca, tak zawsze oboiętnćy kiedy się 
przemawia do ićy rozumu? Te uwagi nie 
odwiodły mię od' przeczytania całego dzie- 
ła P. Zeler. Zachęciła mię dobra wiara 
panuiąca w iego przedmowie i nie poŻało- 
wałem tego. Trafne myśli, nowe widoki, 
czysty i zwięzły styl, nazbyt są teraz rzad- 
kiemi, aby nie miały zwrócić uwagi ; takie 
są zalety dzieła. Do napisania iego , sklo- 
nilo autora czytanie Umowy towarzyskićy 
sofistycznego Russa, Zbiia go, i zbiia zwy- 
cięzko. 

Rousseau iak wiadomo, wszelki systemat 
polityczny wyprowadza z woli ludów. Mia- 
što uznania, w tćy woli, twórczćy przyczy- 
ny władzy i prawodawstwa, P. Zeller do- 
wodzi, że wola ludów była 2 natury Så- 
mèy podległą władzy i prawodawstwu, iŻe 
zamiast coby miała bydź zasadą, ulegała 
prawu madréy polityki, skąd inąd biorącćy 
swoie tytuły:i zaręczeńia. Wychodząc ate- 


uczaiącą bogatych miłosierdzia», ubogich 
poddama się woli Przedwiecznego, niosą- 
cą pociechę pa wszystkie boleści i wska- 
zującą Niebo jako cel lepszćy przyszłości. 
Był to przedmiot godny iego talentu, 
Polecam filozofom i tym którzy nam za- 
wsze o samowładności ludu roz- 
dział p. t o naylepszości rządu monarchi- 
snego. Autor stósunki 
społeczne iako człowiek który nad tym wa- 
„nym przedmiotem długo rozmyślał. Do- 


mówią 


rozbiera w nim 


wodzi, że wychowanie ludu iest zupełnie 
maiitkowe : musi pilnować obowiązków 
swego sposobu życia, powiększyć mienie , 
zapewnić los dzieciom swoim, a tak lud 
wszystkie swoie widoki na to zwracaiąc, 
nie ma ani zdolności,'ani czasu potrzebneę 
go dła wzniesienia się do wysokości poli- 
tyki, — Monarcha przeciwnie iest uczony, 
aby rozkazywał, aby trzymał ster państwa; 
wszystkie iego nauki zwrócone są do tego 
celu, nazwyczaiaią go zawczasu „do przy 
patrywania sięrzeczom a góry, do obeymo- 
wania całości wszystkich interessów i wszyst- 
kich potrzeb ludu, 

„Jeżeli więc demokracya do rządzenia 
powołaną zostanie, ponieważ nie iest do- 
statecznie oświeconą, ponieważ nayczęścióy 
się zdarza Że sprawy o których ma stano= 
wić, wyższe są nad ićy poięcie, ponieważ 
nareszcie, ż natury swoićy bardzo iest nie 
rozważną, — sądzić będzie z pospiechem iak» 
by pozbawiona wzroku. Naypierwszy mo- 
wca nakłoni ią niebacznie do naydroźli- 
wszych, do naywaznieyszych kroków, aftak 
los kraiu poddany większćy lub mnieyszóy 
zdolności mowcy , będzie zależał od iego' 
prawości lub zdrady.“ Sprawiedliwe są te 
uwagi i nie raz iuż zastósowane były. 
Następne równćyże są mocy i prawdy. « Pa- 
nowanie demokracyi iest prawie zawsze pa- 
nowaniem woyny domowćy, tóy krwawćy 
władczyni, która przez niesprawiedłiwość i 
zbrodnie prześladuie naydostoynieyszych lu- 
„dzi, karze ich za ich cnoty, ogołaca z bo- 
gactw i niemi swoich uposaża służalców , 


go punktu. autor rozbiera następnie wszyst- 
kie rodzaie rządów ustanowione pomiędzy 
ludźmi i wnosi z tego, Że naylepszym ze 
wszystkich iest ten ktory ma ża podstawę: 
Monarchią prawną umiarkowaną. 

Pierwszy, rozdział poświęcony iest Reli- 
gi. P. Zeller, podług wszystkich wielkich 
pisarzy politycznych, kładzie za zasadę: že 
bez nićy społeczność istnieć nie może. O- 
kazuie nam, iak Religia zaspokaja potrze- 
bę drugiego Życia zawsze odzywaiącą się 
w człowieku,i tym sposobem tworzy pier- 
wsze Żywioly iego szczęścia. Bez Religii, 
mówi, bez moralności przez nią uświęco- 


chia, dzień 13. Vendemiaire i 18. Fructidor; 
że anarchia zrodziła 18, Brumaire który z 
kolei dał początek despotyzmowi Bonapar- 
tego , temu despotyamowi, co wszystkim kra: 
iom zagroził, wszystkie ludy powołał da 
broni i Francyą w moc cudzoziemców od- 


dał. 

Jeżeli .P. Zeller posłuszeństwo i wierność 
uważa za pierwsze obowiązki ludn wzglę= 
dem panuiących, nie ukrywa także, iz zas 
wsze przemagać powinno dobro podda» 
nych ludów. Nikt nie śmiał tćy zasady 
zaprzeczyć. Przytoczę rzadki przykład pos 


wlewa śwoię truciznę we wszystkie serca, 
stronnictwa do zemsty pobudza, uzbraia 
braci przeciwko braciom, syna przeciwko 
oycn, otwiera szranki proskrypcyom 1 za- 
bóystwom, wstrząsa całą budowę towarzy* 
ską, podburza naynikczemnieysze i naypo- 
dleysze namiętwości , aż nareszcie nasycona 
krwią i zmordowana zbrodziami , upuszcza 
z ręki berło które dumnego żołnierza łupem 
się staie. « Nie iest Że' to wierny obraz a- 
narchii we wszystkich wiekach * Rewolu- 
cya to ma sobie właściwego, że obala- 
iac porządek towarzyski psuie moralność 


wzięty z narodu nazwanego przez nas bar- 
barzyńskim. 

Do Solimana, pod czas iego wyprawy do 
Węgier, przystąpiła uboga wdowa, Żalac się 
Że pod czas gdy spała, Żołnierze Sułtana 
wszystko ićy zabrali. „, Musiałaś odpowie 
Sułtan spać bardzo mocno Żeś tego nie- 
słyszała ?— * Prawda odpowiedziała ko- 
bićta; spałam spokoynie w tćm zaufaniu, 
Że Cesarz czuwa za nas.... Soliman kazał 
wynagrodzić ićy stratę i uznał przez to! 
że był właściwie zaręczycielem i stróżem 
dobra swych ludów. — Jako Turek nie 
naygorzćy sobie postąpił. — Rzymianin 
nieuczyniłby  lepićy. 

Kończąc ten artykuł polecam uwadze 
czytelników rozdziały traktuiące o prawo- 
dawstwie, o Rządzie  reprezentacyynym , 
których mi szczupłość mieysca rozbierać nie | 
dozwala. Zmnayduią się tam nowe postrze- 
W ogóle U- 
wagi nad naylepszym rodzaiem Rządu 2 
pożytkiem czytać będzie Filozof i Statysta. 
Możnaby zarzucić P. Zeller Że nie dosyć 
rozwinął swoie wyobrażenia, lecz pamię- 
tać należy Że dzieło swoie podaie nam 
iako badania o polityce. Te badania (po- 
mamo niektóryah sprostowania wymagaią- 
cych twierdzeń) zapowiadaią nam 
komitego politycznego pisarza. 


Żenia i trafne rozumowania. 


zna- 


Czekaymy. 


Dzieie Francyi przez P. Lacretelle. 


Dziennik Rozpraw doniósł o wyyściu dal- 
szego ciagu tych dzieiów w następuiących 
wyrazach. 

P. Karol Zacretelłe prowadzi z talentem 
i gorliwością "dalszy ciąg swych wielkich 
prac około naszćy historyi. Dwa pierwsze 
tomy które niedawno wydał u Treuttela i 
Wiirtza, zawierają Zgromadzenie prawo- 
dawcze i pierwsze dwa lata konwencyi, 
Dzieło ma się rozciągnąć aż do założenia 
Cesarstwa , i styka się z historyą ośmnaste- 
go wieku poprzednio wydaną w sposobie 
mogącym uzupełnić obraz dzieiów tey epo- 
ki tak pamiętnćy i urozmaiconćy, która po- 
czynaiącj się od regency: kończy się na 
naystrosznieyszóm wzburzeniu , iakiego kie- 
dy doznać mogła spółeczność ludzka w cza- 
sach nowych. P. Lacretelle iest zachęcany 
dobrém przyięciem swego dzieła; nie u- 
ważał on też na Żadne trudności nastręcza- 
iące się w historyi współczesnćóy, a Ży- 
wość iego opowiadań, układ w ogóle nie- 
rozwlekły i dramatyczny sprawily, iż go 
czyta bardzo wiele osób. Nowe dwa to- 
my o których donosimy, okazuią się godne 
całego talentu autora , i odpowiadaią ocze- 
kiwaniu , które nazwisko iego wzbudzać po- 
winno: podobno natchniony wielkiemi o- 
kropnemi zdarzeniami, na widok straszli- 
wych obrazów które miał kryślić, histo- 
ryk rozwinął większą dzielność, energią i 
okazałość : styl iego pod niektórym wzglę- 
dem mnićy wypracowany , stał się bardzićy 
unoszącym , dobitnieyszym , i zastósowanym 
do nagłości czynów i namiętności gminu. 
W tćy nowćy części swoićy historyi , autor 
przebiegł zawód wolnieyszy od przeszkód ; 
można się różnić w zdaniu które dać na- 
leży względem nieroztropności niektórych 
zamiarów szlachetnych, względem błędów 
niektórych ludzi zacnych , odmian mnićy 
lub więcćy użytecznych lub przyspieszonych; 
lecz tam gdzie, idzie iedynie o krwawe 
gwałty, o czyny przekonywaiące przeciwko 
prawym władzom , o zbrodnie , rusztowa- 
nia katowskie , o ro., Sierpnia i 21. Sty- 
cznia, wszyscy uczciwi ludzie iedno rozu- 
mieią, wszyscy przyjaciele tronu i pu- 
blicznćy wolności zgadzaią się aby rzucić 
sprawiedliwą klątwę na tak obfzydłe pa- 
miątki. I dla tego historyk, w żywćm o- 
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powiadaniu podobnych zbrodni, unosi się, 
oburza, w zgodzie z powszechnóm obu- 
rzeniem. To którćm P. Zacretelle iest na- 
tchniony podaie mu często wyrażenia iry- 
Jeżeli maluie wal- 
ki i wzaiemne proskrypcye konwencyi , c@a- 
sy te okropne cechuie iednćm słowem: 
„Pod panowaniem tych tyranów nic nie 
było wolne od rusztowania, nawet i sama 
zbrodnia. * 'Taż sama moc pędzla okazuie 
się w licznych obrazach które autor wystawia 
w naczelnikach naysławnieyszych fakcyy, w o- 
pisach gwałtownych sporów, buntach zabu- 
rzaiących Paryż i zgromadzenie. Jako pisarz 
mądry, lecz ożywiony , niewprowadza on 
w swoię historyą tego rodzaju fatalizmu 
systematycznego, który potrzebą usprawie- 
dliwia srogości stronnictw, widzi wszędzie 
wypadki nieuchronne , pozbawia ofiar li- 
tości , uniewinnia zwycięzkich zbrodniarzy 
i potępia samych tylko nieszczęśliwych. 
Upadek Girondistów i dzień 31 Maia są 
w historyi iego opisańe z wielkim zapałem 
i zaięciem; proces królobóyczy oddany iest 
z nakazuiącą poszanowanie uroczystością 
boleści i wymowy ; lecz czuie się iż po- 
trzeba odwrócić oczy od tego widoku, aby 
warok spoczął na czynach cnoty świetnie- 
iących w tóy straszliwćy epoce, a które P. 
Lacretelle zebrał z staraniem Religiynćm. 


sy niepospolitey energii. 


Jeden tylko przykład umieścimy; a łatwo 
byłoby przywieśdź wiele innych opowie- 
dzianych z tąż samą czułością i talentem. 

Po przytoczeniu szczytnego listu Pana 
Malesherbes w Konwencyi , P. Lacretelle tak 
opisuie skutek iaki tenże list sprawił : 

„Fakcya Goralów (zwana La Montagne) 
zdawała się czuć nakoniec cały ciężar swo- 
ich zbrodni. Cnota okazała się tym ludziom 
w nayświetnieyszym swoim blasku ; wzdry- 
gali się iż ią musieli uwielbiać, a nazbyt 
iuż występnemi byli aby do nićy powrócić. 
Lecz to pewna Że nieiedno serce dzikie 
poprzysięgło pomścić się na świetnym star- 
cu za chwilę pomieszania i zgryzot. W ca- 
łey Francyi, zdawało się uczonym ludziom 
że się odradzają; spotykaiąc się z sobą 
przypominali sobie wszyscy ze łzami to co 
uświetniło życie Pana Malesherbes, iego 
wymowne i pełne męztwa uwagi , iego Mi- 
nisterstwo tak krótkie a tak pamiętne przez 
ulepszenia prędkie a tak dobrze stopnio- 
wane , światły raport który zdał radzie o 
małżeństwach protestantów , edykt toleran- 
cyi który był iego skutkiem, tyle’ pięknych 
proiektów tak dobrze przedłożonych, tak 
gorliwie wykonywanych ... iego głęboką 
znaiomość uimieiętności, iego miłość dla 
pięknych nauk, iego prostotę godną staro- 
dawnych czasów, iego wesołość, słodką 
cnoty nagrodę, czułość i stałość w powzię- 
tóy przyiaźni; nakoniec szczęście którego 
doznawał widząc przymioty piękoćy duszy 
swoićy odbiiaiące się w iego, siostrze, Cór- 
ce, zięciu i wnukach. . Tyle szczęścia, 
przez poszanowanie publiczne ; a teraz po- 
święcił ie Królowi! « 

Nie mnićy wymownie oddaie historyk 
hołd również zasłużony Panu de Sżze, mę- 
żowi który miał boleśny i nieoceniony za- 
szczyt mówić za Ludwikiem XVI, urzędni- 
kowi sprawiedliwie wielbionemu, który te- 
raz na czele naypierwszego Trybunału Kró- 
lestwa doznaie nagrody cnoty swoićy, 'Ob- 
fitośc autora niekiedy krasoimowcza, nie- 
zaszkodziła bynaymnićy roztropności wi- 
doków iego, ani dokładnemu oszacowaniu 
faktów ; lecz ta zasługa może bydź tylko 
wskazana w giębszym rozbiorze dzieł Pana 
Lacretelie, 


mówiono , zapewnione mu było do zgonu 
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— Gdy Nayiaśn: Król Pruski z dostoyna 
rodziną swoią przybył w Slązku na równi- 
nę Hirschbergn , ognie na wierzchołku 
Schneekoppe iprzy Kaplicy Śtéy Anny na 
wierzchołku góry Brunnen zapalone, zwia- 
stowały mieszkańcom nizin tę przyjemną 
nowinę. (G. Ber.) 

— Nową wspaniała brama , którą na prze- 
ciw pałacu Cesarskiego w Wiedniu wzno- 
szą, wkrótce będzie ukończona , lecz o- 
twartą zostanie dopiero w czasie zaślubin 
Arcy - Xięcia Franciszka Karola. Uroczy. 
stość ta nayświetnicyszą bydź ma ze wszyst- 
kich iakie tylko Wiedeń kiedykolwiek o- 
gladał. 

'— Sądy przysięgłych z Anglii dostały się 
do osad ićy i Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki. W Sierra Leona sądy przysięgłych wy- 
rokuią w sprawach Murzynów z głębi Afry- 
ki, których odpowiedzi naprzód na Atry- 
kański znany język, a z tego na Angielski 
uUumaczone bydź muszą, przy czem oskar- 
Żony częstokroć wcale nie poymuie myśli 
czynionych mu zapytań. Pewny Murzyn 
Quia Pei, stawiony był przed takowy sąd 
przysięgłych , za to iż drugiego murzyna 
zamordował aby go zjeść. Gdy go zapyta= 
no, czy nie ma co przeciw osobie iednego 
z przysięgłych ? mniemaiąc, iĉ przez to py- 
tanie chciano wybadać czy niema iakiego 
wstrętu do ciała białych, otwarcie i szcze- 
rze odpowiedział: $ Ey nie! to wcale przy- 
stoyny mężczyzna, i gdyby mi wolno by- 
ło, chętnie bym go zjadł.« (G. B) 

— Młody poeta Alexander Puszkin za 
nayświeższe dzieło swoie , nie więcćy iak 
500 wierszy zaymuiące, dostał od iednego 
Xięgarza w Moskwie, hoyne honoraryum 
3,000 rubli. Lecz dzieło to wyższćm jest 


nad wszystko ,. co dotąd rymotworca ten 
wydał. (G. B.) 


— Tegoroczny katalog książek Lipskiego 
jarmarku na S, Michał, który nie dawno 
wyszedł, nie zawiera takićy obfitości no- 
win iak dawnićysze, i zdaie się rownież 
bydź niższym co do ilości. Tą razą składa 
się tylko ze 193 stronnic. Nie zbywa ie- 
dnakowoż na tłomaczeniach, l tak pięciu 
zatrudniło się dziełami Schakespeara, a dzieł 
W. Scotta wyszło 47 tomów nowego tło- 
maczenia. Boska komedya Dantego iest 
dwa razy świeżo tłumaczona. Z dzieł Nie- 
mieckich dwa tylko przełożono na obcy 
ięzyk: Historyą powszechną Beckera i Sło- 
wnik konwersacyyny Brockheussa, a to na 
ięzyk Duński. 

— P, Hanssens fabrfkant w Eiterbeck 
(niedaleko Bruxelli), wynalazł sposób, za 
pomocą krórego farbuie włosień na rozmai- 
te kolory, przez co włos ani mocy ani bla- 
sku swego bynaymnićy nieutraca. Matery- 
ał nadaiący kolor wciera się w. włosień zu- 
pelnie, a naypięknieyszy pstry iedwah nie- 
może się lśknić tyle co włosień z fabryki 
P. Hanssens, zatrudniaiącćy teraz 6o robo- 
tników i mogacéy zaledwie wystarczyć li- 
cznym zamowieniom. (G. B.) 

— Wpewnćm opisaniu Chińskićm pań- 
stwa Rossyyskiego znayduie się osobliwsza 
wiadomość o Mammutach, udzielona w Kla= 
protha Memoires relatifs a l Asie. n Mamento- 
wa (Mammut) iest to rodzay znayduiący - 
się w kraiu Jatku, (Jakuck), daleko na 
zachód północny i w morzu naybardzićy 
na północ posuniętóm. Ciało iego wyr" 
wnywa w ogromności słoniowi.— Spo on” 
pod ziemią, i zdycha gdy na "e 
zewnętrzne wychodzi— Znayduią go w 
w ziemi na brzegach rzek. Kosci iego da- 
ia się wyrabiać , przyymuią piękną politu- 
rę i są bardzo białe. Jest to rodzey ko- 
ści słoniowćy:» (Dz. Roz.) 


